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Paki 5 mocarsiw 


gwarancją utrwalenia pokoju światowego 
Historyczny Apel Światowej Rady Pokoju 


poparty zostanie setkami milionów podpisów 


Projekty te, przyjęte jednomyślnie 
przez komisje, wchodzą teraz na 
plenum. 

Przede wszystkim Światowa Ra- 
da Pokoju zajmie się dwoma doku- 
mentami: Apelem w sprawie za- 
warcia Paktu Pokoju i rezolucją w 
sprawie ONZ. 


BERLIN (PAP) — Na niedziel- 
nym wieczornym posiedzeniu Świa 
towej Rady Pokoju, któremu prze- 
wodniczył prof. Bernal (Anglia), Pie 
tro Nenni zakomunikował uczestni 
kom sesji, że komisja polityczna 
zreasumowała wyniki obrad i opra 
cowała projekty szeregu rezolucji. 


Apel w sprawie paktu pokoju 

| „„Cczyniąc zadość dążeniom milionów ludzi 
na całym świecie, bez względu na ich zdanie 
o przyczynach wytwarzających groźbę wojny 
światowej, 

w imię utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodowego, 

© żądamy zawarcia paktu pokoju między 
pięciu wielkimi mocarstwami $tanam' 
Zjednoczony mi, Związkiem Radzieckim, 
Chińską Republiką Ludową, Wielką Brytanią 
i Francją, 

Gdyby rząd któregokolwiek z wielkich 
mocarstw odmówił spotkania w celu zawarcia 
paktu pokoju, będziemy uważali tę odmowę 
za dowód agresywnych zamierzeń tego rządu. 

Wzywamy wszystkie kraje miłujące pokój, 
by poparły żądanie w sprawie zawarcia paktu 
pokoju, otwartego dla wszystkich państw. 

Składamy swe podpisy pod tym Apelem 
i wzywamy do podpisania go wszystkich ludzi 
dobrej woli i wszystkie organizacje dążące do 
utrwalenia pokofu*. 


Rezolucja w sprawie ONZ 


„Światowa Rada Pokoju stwierdziła, że Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie odpowiedziała na orędzie II Światowego Kongresu 
— tak, jak gdyby nie dotyczyły jej propozycje przedstawicieli setek 
milionów ludzi zmierzające do zachowania pokoju. 

W okresie. jaki upłynął od chwili uchwalenia tego orędzia Organi- 
zacja Narodów Zjednoczonych w dalszym ciągu zawodziła nadzieje po- 
kładane w niej przez narody i posunęła Się do ostateczności w swej re- 
zolucji potępiającej Chiny jako „agresora“. Usankcjonowała ona i osło- 
niła swym autorytetem systematyczną zagładę przez amerykańskie si- 
ły zbrojne blisko miliona ludzi — starców, kobiet i dzieci Korei 
zmiażdżonych lub spalonych pod gruzami swych miast i wsi. 

Światowa Rada Pokoju postanawia wysłać do ONZ delegację do 
której wejdą: p. Nenni (Włochy). pani Izabella Blumme (Belgia), pani Da- 
vis (W. Brytania), pani Jessie Street (Australia), p. d'Astier de ła Vi- 
gerie (Francja), p. Tichonow (ZSRR), p. Wu Jao - tsung (Chińska Re- 
publika Ludowa), p. Hromadka (Czechosłowacja), p. d'*Arboussier 
(Afryka), p. Neruda (Chile), p. Jara (Meksyk), pp. Paul Robeson i 
Uphaus (USA), dr. Attal (Indie). 

Delegacja ta zostaje upoważniona do zażądania od ONZ: 


zapewnienia 


1) Kozpatrzenia poszczególnych punktów 
orędzia Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju i poszczególnych rezolucji Światowej 
Rady Pokoju oraz wyrażenia o nich swej opinii. 

2) Powrotu do roli przewidzianej Kartą, 
aby Organizacja Narodów Zjednoczonych 
stała się forum porozumienia między rządami, 
nie zaś narzędziem którejkolwiek panującej grupy. 


Ta akcja Światowej Rady Pokoju uzyska poparcie setek milionów 
mężczyzn i kobiet, którym przysługuje prawo czujnego baczenia, by 
najwyższe organa międzynarodowe nie zdradzały swej misji utrzyma- 
nia pokoju“. 


Następnie Nenni ogłosił francus- 
«i tekst Apelu Światowej Rady Po 
koju w sprawie zawarcia paktu po 
koju. Tekst ten odczytano również 
w językach angielskim. rosyjskim, 
chińskim i niemieckim. 

Członkowie Rady i liczni goście 
wypełniający salę posiedzeń wysłu 
chałi z głębokim wzruszeniem słów 


historycznego Apelu, w którym 
Światowa Rada Pokoju wzywa 5 
wielkich mocarstw do zawarcia 
paktu pokoju i ostrzega, że odmowa 
któregokolwiek z wielkich mocarstw 
spotkania się w celu zawarcia takie 
go paktu, traktowana będzie jako 
dowód agresywnych zamiarów od- 
nośnego rządu. 


Wyjaśniając znaczenie tego doku 
mentu, Nenni podkreślił, że podsta 
wowym zadaniem obrońców poko- 
ju jest obecnie akcja na rzecz za- 
warcia paktu pokoju między 5 wiel 
kimi mocarstwami. Praca, jakiej 
trzeba będzie dokonać w związku 
z ogłoszeniem tego dokumentu, nie 
ograniczy się da jednego tygodnia 
ani miesiąca. Możliwe jest, że bę- 
dzie ona trwała długie miesiące. Jeś 
li jednak ten Apel obrońców poko- 
ju zostanie wysłuchany — dopomo 
że on do uratowania świata od no- 
wej wojny i zjednoczy wokół siebie 
wszystkich, którzy wojny nie chcą. 

Przewodniczący prof. Bernal ze 
swej strony podkreślił doniosłość 
historycznego Apelu, Zwracamy Się 
— powiedział prof. Bernal — „do 
wszystkich ludzi na świecie, by żą- 
dali od rządów pięciu mocarstw Za- 
warcia paktu pokoju. Wiadomo, że 
spośród pięciu tych mocarstw — 
trzy odrzucają dotychczas wszelkie 
propozycje. naszego ruchu pokoju. 
I dłatego w tych trzech krajach roz- 
winiemy szczególnie ożywioną dzia- 
łalność, by pozyskać jak najszersze 
warstwy społeczeństwa. 

Apel Światowej Rady Pokoju jest 
jasny i odpowiada życzeniom każde 
go uczciwie myślącego człowieka. 
Skierowany on jest do wszystkich 
narodów Świata, które niewątpliwie 
poprą w całej pełni treść naszego 
Apelu. Ruch pokoju swym zasię- 
giem "musi objąć wszystkich ludzi 
dobrej woli oraz wszystkie organi- 


zacje, dążące do utrwalenia poko- 
ju. Należy zorganizować masową, 
nieograniczoną kampanię zbierania 
podpisów pod Apelem, w skali je- 
szcze większej, niż kampania zbie- 
rania podpisów pod Apelem Sztok- 
holmskim. Ruch pokoju musi być a- 
ktywny. Musi op mobilizować naro- 
dy do wywarcia decydującego wpły 
wu na rządy i do zmuszenia kierow 
ników rządów, by zastosowali się do 
treści naszego Apelu. 


(Dokończenie na str. 2) 


| pracujących. 


MOSKWA (PAP) — W związku 
ze zbliżającym się dniem 8 marca, 
Międzynarodowym Dniem Kobiet, 


Komitet Centralny WKP(b) ogło 
sił uchwałę, która stwierdza co na- 
stępuje: 


Międzynarodowy Dzień Kobiet — 
8 marca rzesze pracujące Związku 
Radzieckiego witają w rb. w warun 
kach potężnego rozwoju politycznej 
i twórczej aktywności mas, wywo- 
łanej nowymi zwycięstwami naro- 
du radzieckiego w dziele budowy 
komunizmu. 

W walce o sukcesy budowy ko- 
munizmu — czytamy dalej w u- 
chwale — ogromną rolę odgrywają 
kobiety radzieckie. 

Uchwała KC WKP (b) stwierdza 
następnie, że kobieta — matka oto- 
czona jest w ZSRR troskliwą opie- 
ką. 

Kobieta radziecka bierze aktyw- 
ny udział w rządzeniu państwem. 

Uchwała KC WKP (b) stwierdza 
dalej, iż na przykładzie Związku Ra 
dzieckiego ludzkość cała przekonu- 
je się o tym, że tylko zwycięstwo so 
cjalizmu zapewnia kobiecie całkowi 
te wyzwolenie i otwiera jej drogę 
do aktywnego udziału w życiu pań 
stwowym i społecznym. ' 

Następnie uchwała KC WKP(b) 
podkreśla, iż w chwili, gdy kobiety 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
witają dzień 8 marca nowymi suk- 
cesami budownictwa pokojowego, 
kobiety krajów  kapitalistycznych, 
kolonialnych i zależnych obchodzić 
będą ten dzień w warunkach dal- 
szej ofensywy kapitału na stopę ży- 
ciową i prawa demokratyczne mas 
Nieustanne zwiększa- 


nie wydatków wojennych, nieprzer 
wany wzrost cen i bezrobocia jesz- 
cze bardziej pogarszają sytuację 
mas pracujących w tych krajach, a 
klęski te i ciężary najdotkliwiej od- 
czuwają kobiety i dzieci. 
Międzynarodowy Dzień Kobiet — 
głosi uchwała — obchodzą kobiety 


pracujące całego świata pod zna- 
kiem wzmożenia walki przeciwko 
groźbie nowej wojny Światowej, 


przygotowywanej przez imperialistów 
amerykańsko - angielskich. Z dniem 
każdym rośnie aktywność mas lu- 
dowych w obronie pokoju, w obre 
nie swych praw politycznych i de- 
mokratycznych, reśnie i krzepnie 
zorganizowany front obrońców poko 
ju ze Związkiem Radzieckim na cze 
le. 

Coraz większą siłą w walce o po- 
kój i demokrację staje się między- 
narodowy ruch kobiet. Jednoczy on 
przeszło 90.000.000 Kobiet, zrzeszo- 
nych w Międzynarodowej Federacji 
Kobiet. W awangardzie tego ruchu 
stoją kobiety ZSRR i krajów demo 
kracji ludowej. 

Obowiązkiem kobiet radzieckich 
stwierdza uchwała — jest bardziej 
zacieśnić więzy z kobietami innych 
krajów i wraz z niemi wzmóc wal 
kę o pokój na całym świecie, o przy 
jaźń narodów przeciwko imperiali- 
stycznym  podżegaczom wojennym. 


KC WKP(b) w związku z Między= 
narodowym Dniem Kobiet wyraża 
przekonanie, że kobiety radzieckie i 
nadal będą kroczyły w pierwszych 
szeregach bojowników o nowy roz- 
kwit gospodarki i kultury Związku 
Radzieckiego, © zbudowanie społe» 
czeństwa komunistycznego w ZSRR. 


Wysiłkiem robotników. chłopów i inteligencji pracującej 


zrealizujemy Plan O-letni 
i utrwalimy pokój 


|Skrót przemówienia zastępcy przewodniczącego PKPG — tow. ministra 


Stefana Jędrychowskiego — wygłoszonego na posiedzeniu Sejmu R. P. 


WARSZAWA (PAP). — Najważuiejszym punktem obrad na 91 posie- 
dzeniu Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 26 b. m. było pierwsze czy- 


tanie ustawy o Narodowym Pianie Gospodarczym 
ustawy referował zastępca przewodniczącego 
Na posiedzeniu obecny był rząd z premierem Cyrankiewiczem, 
wicepremierami: Zawadzkim, Chełchowskim, Korzyckim i Marszałkiem 
Polski Konstantym Rokossowskim na czele. 


chowski. 


91 posiedzenie Sejmu 


(utery przodujące Wojewódziwa 


przekroczyły roczny plan skupu zboża 


WARSZAWA (PAP). — Z każ- 
dyn: dniem mało i Średniorolni chło- 
pi przyśpieszają dostawy nadwyżek 
zbeżowych, zdając sobie sprawę, że 
pełna i terminowa realizacja płano- 
wego skupu umożliwia wczesne i 
sprawne przeprowadzenie wiosen- 
pych siewów. Gminy, powiaty i ca- 
łe województwa meldują o wykona- 
niu rocznych planów skupu zboża. 

Po woj. rzeszowskim i krakow- 
skim, które znacznie przekroczyły 
plany roczne, o przedterminowej re- 
alizacji planu skupu zboża zameldo 
wały ostatnio woj. katowickie i woj. 
gdańskie. Dalsze województwa: ©01- 
sztyńskie i opolskie zbliżają się w 
szybkim tempie do zakończenia do- 
staw zboża w ramach planu gospo- 
darczego na rok 1950-51. 

Z poszczególnych województw do- 
noszą również o realizacji zobowią- 
zań przez dalsze powiaty. M. in. w 
woj. gdańskim pow. sztumski, jako 
szósty powiat na Wybrzeżu, ukończył 
roczny plan. Na Kielecczyźnie o wy- 
konaniu rocznego planu zameldował 
ostatnio pow. radomski. W woj. lu- 
belskim o przekroczeniu planu mel- 
duje pow. Hrubieszów. Również w 
woj. wrocławskim siódmy z kolei po- 
wiat Złotoryja wykonał w całości 
swoje zobowiązanie. _ 

Mało i średniorolni chłopi coraz 
częściej organizują „dni zbóżowe* 
i to zarówno w poszczególnych gro- 
madach, jak i całych gminach. W 
ostatnich dniach dalszych 200 gmin 
zameldowało o wykonaniu swoich zo 
bowiązań w ramach planowego sku- 
pu zboża. Do chwili obecnej ponad 
900 gmin w całym kraju przekroczy- 
ło roczne płany. 

Zbiorowe i manifestacyjne dosta- 
wy zboża przybierają coraz bardziej 
charakter masowy, dając wyraz pa- 
triotycznej postawie pracujących 
chłopów, którzy w ten sposób doku- 
mentują chęć służenia ojczyźnie. Ich 


| postawa świadczy o zrozumieniu 
ważności zadań Planu 6-letniego i 
walki o pokój. 

W ostatnich dniach chłopi w pow. 
| Sycow, woj. wrocławskie, zorganizo- 
wali kilkadziesiąt  manifestacyjnych 
dostaw. Na udekorowanych transpa- 
rentami wozach chłopi przywieźli do 
punktów skupu poważne ilości zbo- 
ża. W ten sposób przekroczyły pla- 
nowane dostawy gromady Nowa 
Wieś, Tałczenek, Kamienica Pieszyc- 
ka i inne. - 

W pow. Środa Śląska, gdzie Tów- 
nież miały miejsce manifestacyjne 
dostawy zboża, gmina Rudna wyko- 
nała plan w 104 proc, a gm. Prusy 
w 124 proc. 

Liczne meldunki z terenu świad- 

czą, że oporni kułacy, sabotująe 
akcję planowego skupu, utrudniają w 
wielu wypadkach gromadom i gmi- 
nom realizację zobowiązań w termi- 
nie. M. in. w gromadzie Zabrnie w 
pow. Dąbrowa Tarnowska, woj. kra- 
kowskie, kułak Gromny, który nie 
odstawił zboża w ramach gromadz- 
kiego planu, wywiózł posiadane nad 
wyżki: zbożowe do wsi Kłosówka w 
sąsiednim woj. rzeszowskim i tam 
ukrył u spekulanta Wilka. 
* W wyniku akcji małorolnych zde- 
maskowano kułaka i jego pomocni- 
ka, ujawniając u Wilka potajemny 
magazyn zboża. Gromny pod naci- 
skiem opinii gromady przyznał się, 
że wśród zmagazynowanych u speku 
lanta dużych ilości zboża jest i jego 
ziarno. Zboże ukryte przez kułaka 
odwieziono na 7 furmankach do 
punktu skupu, a kułaka oddano w rę 
ce władz. 

W gromadzie Strzyżewo, woj. . 0l- 
sztyńskie, „trójka gromadzka* ujaw 
niła że kułak  Wyszomirski, który 
nie wykonał swego planu odstawy 
zboża, spekulował jednocześnie zbo- 
żem. Ofiarą jego machinacji padłe 
kilku chłopów, jednak pod naciskiem 
pracu ącego chłopstwa,  kułak mu- 
siał się wycofać z transakcji, a chło 


pom umożliwiono zakup zboża w 
gminnej spółdzielni pó normalnej 
cenie. 


Zwalczajmy alkoholizm —wroga rodziny 
— pozostałość ustroju kapitalistycznego 


eae nii a 


Ustawodaw- | rzył 
[aeg RP w dniu 26 lutego br. otwə-|Przed przystąpieniem do 


na rok 1951. 
PKPG — minister 


Projekt 
Jędry- 


wicemarszałek- Barcikowski. 
porządku 
dziennego [zba uczciła chwilą ciszy 
pamięć dr. Henryka Raabe, posła na 
Sejm, profesora Uniwersytetu im. Ma- 
rii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
który zmarł w dniu 28 stycznia br. 


Po załatwieniu formalności wstęp- 
nych wicemarszałek Barcikowski prze 
kazał do komisji prawniczej i regula- 
minowej wniosek klubów poselskich 
PZPR, ZSL, SD i katolicko-społ. w 
sprawie zmiany regulaminu Sejmu 
Ustawodawczego. 


W dalszym ciągu obrad Izba u- 
chwaliła zmianę porządku dziennego 


posiedzenia, uzupełniając go szere- 
giem punktów. 

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego przy pierwszym czytaniu 


rządowego projektu ustawy o Narodo 
wym Planie Gospodarczym na rok 
1951 zabrał głos zastępca przewodni- 
czącego PKPG min. Jędrychowski, 


Przemówienie tow. ministra 
Jętdrychowskiego 

Wysoki Sejmie! 

Weszliśmy w drugi rok Planu 6- 
letniego, wielkiego planu budowy 
podstaw. socjalizmu i umocnienia po 
koju. Rozwijając się w kierunku so 
cjalizmu nasz naród z roku na rok 
czyni coraz większe postępy. 

Drugi rok Planu 6-letniego stawia 
przed nami nowe, 
niejsze zadania niż te, z którymi 
spotykmiśmy się w roku ubiegłym. 
Tym zadaniom musimy sprostać, mu 
simy wyjść im na spotkanie z coraz 
większą umiejętnością gospodarowa 
nia, 

W drugim roku Planu 6-letniego 
wysokie tempo naszego rozwoju go- 
spodarczego zostaje utrzymane. W 
roku 1950 planowaliśmy wzrost glo 
balnej produkcji w całej gospodar- 
ce narodowej o 15 proc., a osiągnę- 


liśmy faktycznie dzięki ofiarnej pra | 


cy i walce mas pracujących o plan 
— wzrost o 21 proc. w stosunku do 
roku ubiegłego. W bieżącym roku 


Narodowy Plan Gospodarczy przewi — 


Za kilka dni 


większe i trud- | 


duje wzrost globalnej produkcji we 
wszystkich działach gospodarki na= 
rodowej o 17,4 proc. Trzeba przy 
tym pamiętać, że każdy procent 
wzrostu produkcji globalnej repre- 
zentuje większą wartość, niż w ro- 
ku poprzednim. W roku 1950 jeden 
procent wzrostu globalnej produk= 
cji całej gospodarki narodowej Tó* 
wnał się 1.569,4 miln. zł. w obecnej 
walucie, w roku 1951 jeden procent 
wzrostu globalnej produkcji odpo= 
wiada wartości 1.899 miln. zł, bie- 
żących. 

Oczywiście nie wszystkie gałęzie 
gospodarki narodowej rozwijają się 
równie szybko. Produkcja przemysło 
wa rośnie szybciej, niż produkcja 
rolna, co odpowiada zasadniczej li= 
nii socjalistycznego uprzemysłowie= 
nia. Tak więc produkcja przemysło= 
wa wzrośnie o 23,4 proc. w cenach 
niezmiennych, produkcja rolna w ce 
nach bieżących o 10,2 proc. Szcze- 
gólnie silnie w związku z potężnymi 
inwestycjami wzrośnie produkcja 
państwowych przedsiębiorstw budo= 
wlano - montażowych. gdyż o 44 
proc. Wartość usług transportu i łą 
czności wzrośnie w porównaniu z ro 
kiem ubiegłym o 19,5 proc. 


ROZWÓJ PRODUKCJI ŚROD- 
KÓW WYTWÓRCZOŚCI. 

W przemyśle szczególna uwaga bę 

dzie zwrócona w roku 1951 na roz= 

wój produkcji środków wytwórczo” 


(Dokończenie na str. 2) 


Przyjęcie w Prezydium 
Rady Ministrów 


WARSZAWA (PAP). Prezes Ra- 
dy Ministrów, Józef Cyrankiewicz, 
przyjął w Prezydium Rady Mini- 
strów w.dniu 26 bm. ambasadora 
RP w Moskwie Kazimierza Jasiń- 
skiego. 


(Kobiety ZPB im. 1Maja 


| 


rozpoczynamy druk nowe; powieści 


pióra LEONA GOMOLICKIEGO 
osnutej na tle 
BOHATERSKICH WALK 
ŁÓDZKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ 


"enaananzouanNoNazzaza Naa z NaANNNNANNORRSNZANNNYNNWORPOSNNONNANNNERANNADONZKNZNNNNEDNBOZYSZSZN 


na Wartach Pokoju 

W dniu wczorajszym robotnice 
przędzalni średnioprzędnej ZPB 
im. 1 Maja zaciągnęły na cześć 
8 Marca Warty Pokoju. Pełni że 


około 800 robotnie, które jedno: 
cześnie realizują zobowiązania 
produkcyjne. | 
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Zrealizujemy Plan 6-letni i utrwalimy pokój ovo 


Dokończenie przemówienia tow. ministra Jędrychowskiego 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Ści, a zwłaszcza na rozwój nowych 
gałęzi produkcji, na rozwój krajo- 
wej bazy surowców i półfabrykatów 
oraz na pełne wykorzystanie możli- 
wości produkcyjnych niektórych 
działów przemysłu, dotychczas nie- 
dostatecznie dobrze  zorganizowa- 
nych. 

Zasługują na uwagę szczególnie 
wielkie zadania wzrostu, postawione 
przemysłowi maszynowemu, elektro 
technicznemu i chemicznemu. Powa 
żne wskaźniki wzrostu osiągnie na- 
sza młoda gałąż produkcji — prze- 
mysł motoryzacyjny, dając w r. 1951 
o 37 proc. więcej traktorów, prze- 
szło trzykrotnie więcej samochodów 
ciężarowych, 1,5 raza więcej moto- 
cykli niż w r. 1950. 

Przemysł taboru kolejowego zwró 
ci szczególną uwagę na produkcję 
wagonów osobowych, która wzroś- 
nie dwa i pół raza. Przeszło dwa i 
pół raza zwiększy się również pro- 
dukcja statków. 

Produkcja materiałów budowla- 
nych wzrośnie w stopniu, zabezpie- 
czającym pełne wykonanie planu in 
westycyjnego. W działach przemy- 
słu produkującego przedmioty spo- 
życia obok systematycznego stopnio 
wego wzrostu produkcji takich pod- 
stawowych artykułów, jak tkaniny, 
cukier, mięso, papierosy itd. szcze- 
gólna: uwaga zwrócona będzie na 
rozwój produkcji artykułów, na któ 
re popyt na rynku występuje szcze- 
gólnie silnie, 


Przemysł miesny zwiekszy w sil- 
niejszym stopniu produkcję wędlin, 
przemysł mleczerski produkcję ma- 
sła i serów wszelkiego rodzaju. 


PRZYSPIESZYMY  UPRZEMY- 
SŁOWIENIE KRAJU 


Silnie będzie się rozwijał drobny 
przemysł socjalistyczny, a więc w 
pierwszym rzędzie państwowy prze 
rnysł terenowy i spółdzielczość pra- 
cy. 

Dzięki  silniejszemu rozwojowi 
przemysłu, udział przemysłu w glo- 
balnej produkcji przemysłowej i rol 
nej wzrośnie w 1951 r. do 70,3 proc., 
podczas gdy w Planie 6-letnim na 
r. 1951 przewidziany był poziom 
68,6 proc. Oznacza to, że plan na r. 
1951 przyspiesza proces socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia Polski w 
stosunku do zadań zawartych w Pla 
nie 6-letnim. 

W r. 1951 musimy wypowiedzieć 
zdecydowaną walkę brakom i zanie 
dbaniom, musimy osiągńąć wykony 
wanie planu nie tylko według war- 
tości i ilości, ale także pod wzglę- 
dem asortymentu, jakości i kosztów 
własnych. Musimy osiągnąć wyższy 
kulturalny poziom pracy naszego 
przemysłu. 


WIELKIE NAKŁADY INWESTY- 
CYJNE W ROLNICTWIE 


Przewidziany planem wzrost pro 
dukcji rolnej o 10,2 proc. w cenach 
bieżących należy uznać za poważny 
w warunkach przewagi ilościowej 
indywidualnych gospodarstw chłop 
skich. Jest to zadanie, które wyma 
ga wielkiego wysiłku. ale które 
dzięki rozwojowi socjalistycznego 
sektora w rolnictwie i wielkiej po- 
mocy udzielonej przez państwo ma 
łorolnym i średniorolnym gospodar 
stwom chłopskim jest w pełni wy- 
konalne przy przeciętnych warun- 
kach klimatycznych. 

Wzrost produkcji roślinnej bę- 
dzie osiągnięty przez powiększenie 
powierzchni uprawnej o 350 tysięcy 
ha, jak również przez poważne pod 
niesienie plonów. 

Plan przewiduje wzrost pogłowia 
koni w całym rolnictwie o 2,5 proc., 
bydła o 6,9 proc., trzody chlewnej 

o 13,1 proc., owiec o 17,1 proc. i od 


oowiedni wzrost produkcji hodow- 
lanej. 
Dzięki wielkim nakładom inwe- 


stycyjnym, czynionym przez pań- 
stwo oraz dzięki stałemu ulepsza- 
niu organizacji i podniesieniu pozio 
mu gospodarki, produkcja w Pań- 
stwowych Gospodarstwach Rolnych 


winna wzrosnąć znacznie silniej, 
niż ogólna produkcja roślin, gdyż 
o około 44 proc. przy czym war- 


tość produkcji towarowej państwo- 
wych gospodarstw rolnych  wzroś- 
nie o około 78 proc. 


SPÓŁDZIELNIE PRODUK- 
CYJNE W WALCE O WYSOKIE 
PLONY 


W roku 1951 po raz pierwszy po 
ważną rolę jako producent i dostaw 
ca artykułów rolnych odegrają roz 
wijające się szybko rolnicze spół- 
dzielnie produkcyjne. 

Umocnienie organizacyjne i gospo 
darcze spółdzielni produkcyjnych, 
walka o wysokie plony i wydajność 
hodowii i o ekonomiczne wyniki ich 
gospodarki jest jednym z najpoważ 


niejszych zadań administracji rol- 
nej i aktywu spółdzielczego w 
r. 1951. 


DALSZE OGRANICZANIE 
I WYPIERANIE ELEMENTÓW 
KAPITALISTYCZNYCI 


Plan na rok 1951 oznacza dalszy 
wzrost socjalistycznych elementów 
naszej gospodarki, dalsze ogranicza 
nie i wypieranie elementów kapi- | 


talistycznych. Udział sektora socja- 
listycznego w łącznej produkcji 
przemysłu i rzemiosła wzrośnie z 
około 94 proc. w roku 1950 do ok, 
96 proe. 


Obok rozwijania socjalistycznych 
form produkcji, a w szczególności 
rozwoju rzemieślniczej spółdzielczoś 
ci pracy, państwo będzie nadal u= 
dzielało pomocy i ochrony indywi- 
dualnym rzemieślnikom, których 
praca przyczynia się do bardziej 
wszechstronnego zaspokojenia po- 
trzeb mas pracujących. 

Min. Jędrychowski cytuje tu sze 
reg cyfr ilustrujących wzrost udzia 
łu gospodarki socjalistycznej w rol- 
nictwie i w handlu. 


MASY PRACUJĄCE — WAL- 
CZĄ O WYKONANIE PLANU 


Najważniejszą siłą produkcyjną 
naszego społeczeństwa — podkreśla 
następnie mówca — są masy pracu 
jące, przede wszystkim klasa robo- 
tnicza, trzon całego narodu. Ilościo 
wy i jakościowy wzrost klasy robo 
tniczej, wzrost jej świadomości po 
litycznej i'aktywności produkcyjnej, 
stałe podnoszenie kwalifikacji zawo 
dowych i poziomu kulturalnego pra 
cujących stanowią najważniejszy e 
lement rozwoju sił wytwórczych w 
procesie socjalistycznego budownie- 
twa. 

Plan na rok 1951 — stwierdza m. 
in. Jędrychowski — oznacza dalszy 
poważny wzrost ilościowy klasy ro- 
botniczej. Stan zatrudnienia w sek- 
torze socjalistycznym wzrośnie 0 
około 8,9 proc. 


WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY I STAŁY POSTĘP 
TECHNICZNY 


Cytując następnie szereg wskaźni- 
ków przewidzianego wzrostu wydaj 
ności pracy min. Jędrychowski o- 
świadcza, że przeciętnie w przemyś- 
le państwowym plan na 1951 r. prze 
widuje wzrost wydajności o 12,2 
proc. 

Podstawę wzrostu wydajności pra- 
cy stanowią uruchamiane w ramach 
planu inwestycyjnego nowe, bardziej 
wydajne, doskonalsze maszyny i u* 
rządzenia, a także stały postęp tech 
niczny w naszej gospodarce, 

Planowe wprowadzenie nowej tech 
niki wyrazi się zwłaszcza w postę- 
pach mechanizacji górnictwa, bu- 
downictwa, rolnictwa i leśnictwa. 

Szeroka fala współzawodnictwa 
pracy, która rozwija się w coraz bo 
gatszych i coraz wyższych formach, 
rozwój klubów racjonalizatorskich 
coraz większa ilość wynalazków pra 
cowniczych, usprawnień i wniosków 
racjonalizatorskich jest gwarancją, 
że zadania te zostaną wykonane. 


DZIĘKI POMOCY ZSRR 
PRZYSPIESZYMY BUDOWĘ 
SOCJALIZMU W POLSCE 


W tym miejscu należy podkreślić 
— stwierdza min. Jędrychowski — 
że rozwój sił wytwórczych w Polsce 
Ludowej, wzrost liczebny i jakościo 
wy polskiej klasy robotniczej, TOZ- 
wój naszych urządzeń produkcy j- 
nych i postęp techniczny może 
bywać się w takim zakresie i w ta- 
kim tempie jedynie dzięki  brater- 
skiej, bezinteresownej pomocy, jakiej 
udziela nam nasz wielki sojusznik 
— Związek Radziecki. Dostawy Sze- 
regu obiektów inwestycyjnych, urzą 
dzeń i maszyn ze Związku Radziec- 
kiego, projektowanie wielkich budów 
w Polsce przez radzieckie biura pro 
jektowe, konsultacje i ekspertyzy ra 
dzieckich inżynierów i techników; 
przekazywanie Polsce przez Zwią- 
zek Radziecki dokumentacji technicz 
nej i doświadczenia technicznego, 
zdobytego w ciągu przeszło 30 lat 
planowej gospodarki socjalistycz- 
nej, praktyki polskich inżynierów i 
techników na przodujących  zakła- 
dach w Związku Radzieckim, przy- 
kład radzieckich stachanowców i 
nowatorów produkcji -— wszystkie 
te formy pomocy mają nieocenione 
wprost znaczenie dla rozwoju Polski 
Ludowej. 


WALKA O OBNIŻENIE 
KOSZTÓW WŁASNYCH 


Plan na rok 1951 po raz pierwszy 
w całej rozciągłości i z takim naci- 
skiem stawia zadania w zakresie 
obniżenia kosztów własnych, a mia- 
nowicie w przemyśle wielkim i ére- 
dnim co najmniej o 6,1 proc., w dro- 
bnym przemyśle uspołecznionym o 8 
proc., w przedsiębiorstwach budowla 
no-montażowych o 9,1 proc. w rol- 
nictwie o 8,2 proc, w leśnictwie o 
6,7 proc., w komunikacji i łączności 
o 6,6 proc, w handlu o 15,2 proc. 

Osi ągnięcie tych zadań w zakresie 
obniżenią kosztów własnych jest nie 
zbędnym warunkiem wykonania pla- 
nu. 

lan przewiduje wzrost zatrudnie 
nia, wzrost Funduszu Płac i indywi- 
dualnego spożycia. Wyraża się to 
m. in. we*wzroście całkowitej masy 
rynkowej o 14 proc. 

Min. Jędrychowski cytuje następ- 
nie szereg cyfr ilustrujących wzrost 
ilości szkół, placówek kulturalnych 
i placówek ochrony zdrowia. 


ROŚNIE NASZ DOCHÓD 
NARODOWY 


Pokryciem wzrostu tych wszyst- 
kich wydatków może być jedynie 


wzrost dochodu narodowego 
stwierdza mówca. — Toteż projekt 
ustawy przewiduje wzrost dochodu 
narodowego o 18,9 proc. Musi rów- 
nież wzrastać szybciej akumulacja 
środków w gospodarce uspołecznio- 
nej jako główne źródło dochodów 
państwa. 

Mówca stwierdza, że projekt usta- 
wy nie ogranicza się jedynie do 
wskazania ogólnych zadań poszcze- 
gólnych działów gospodarki narodo- 
wej w zakresie obniżenia kosztów 
własnych, ale precyzuje on te zada- 
nia dla poszczególnych centralnych 
zarządów oraz dla wielkich przedsię 
biorstw w innych gałęziach gospo- 
darki narodowej. Mówca wskazuje 
tu dwie zasady walki o Obniżenie 
kosztów własnych: wydajność pracy 
musi rosnąć szybciej niż średnie pła 
ce, aby mogły być obniżone koszty 
osobowe na jednostkę produkcji. 

Zmniejszone być muszą nadmierne 
koszty rzeczowe przez zmniejszenie 
zużycia surowców, materiałów po- 
mocniczych, paliwa i energii. Winna 
być prowadzona systematyczna wal- 
ka o obniżenie norm zużycia. 


Mobilizacja szerokich mas pracu- 
jących, a w szczególności przodujące- 
go aktywu klasy robotniczej i kadry 
techniczno-inżynierskiej wokół tego 
zadania, stanowi warunek powo- 
dzenia. 

Na VI plenarnym posiedzeniu Komi 
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej przewodniczą* 
cy KC PZPR tow. Bolesław Bierut 
powiedział: 

„podstawowymi warunkami 
dalszej pomyślnej realizacji 
szych zadań gospodarczych są! 

zwartość i ofiarność polskich mas 

racujących — milionów robotni- 
ków, chłopów i inteligencji pracu- 
jącej, 

zwiększanie wydajności pracy i 
dalszy, jeszcze wydatniejszy rozwój 
współzawodnictwa socjalistycznego, 

obniżanie kosztów własnych pro- 

dukcji przez najbardziej racjonalne 
i oszczędne gospodarowanie, wpro- 
wadzenie zasady oszczędzania jako 
nakazu w codziennym postępowa- 
niu, w społecznej pracy produkcyj- 
nej i we własnym gospodarstwie do 
mowym, 

energiczna i nieubłagana walka z 
wszelkim  niechlujstwem, marno- 
trawstwem, szkodnictwem ji grabie- 
żą własności społecznej — za po- 
mocą krytyki i samokrytyki, tępie- 
nia nadużyć, walki z wszelką bez- 
dusznością i biurokratyzmem, 

stała, systematyczna kontrola wy 
konania zadań partyjnych i pań- 

„stwowych. PTE" 

Te podstawowe 
kierować naszą pracą organizacyjną. 
One pomogą nam wykonać pomyślnie 
hasSze zadania, óne pomogą nam osłą- 
grąć zwycięstwo w walce o Plan 6- 
letni, który jest również spiżowym 
fundamentem w naszej walce o po- 
kój” 

Wysoki Sejmie! Plan na rok 1951 
stawia nowe, ambitne zadania w za 
kresie ilości produkcji, jej jakości i 
rozszerzenia asortymentu, w zakresie 
inwestyc chi i uruchomienia nowych o» 
biektów; w zakresie wskaźników 
techniczno-ekonomicznych, w zakre- 
sie wydajności pracy i obniżenia kosz- 
tów własnych, zarówno osobowych, 
jak i rzeczowych. Wykonanie tych 
zadań oznacza dalszy szybki postęp, 
dalszy marsz naprzód w kierunku so- 
cjalizmu, oznacza umocnienie Polski 
Ludowej, jako jednego z członków 
wielkiego światowego obozu pokoju. 
Wykonanie „tych zadań będzie wyra- 
zem prężności i twórczych sił nasze- 
go narodu, jego talentów i uzdolnień, 
wyrazem niewyczerpanych możliwoś- 
ci, które otwiera przed naszym na- 
rodem system demokracji ludowej, 
budownictwo socjalizmu, 

W imię utrwalenia pokoju — koń- 
czy swe przemówienie min, Jędry- 
chowski — w imię postępu społeczne 
go i socjalizmu zmobilizujemy do wy- 
konania tych wielkich zadań wszyst- 
kie siły narodu. Rok 1951 będzie 


— 


w 
na- 


ris 


dalszym mocnym stopniem do wyko- 


wytyczne muszą 


nania całego Planu 6-letniego, do zbu- 
dowania podstaw socjalizmu w 
Polsce Ludowej. (Oklaski). 

* 


Projekt ustawy Izba odesłała do 
Komisji Planu Gospodarczego i Bud- 
żetu. ” 

W następnych punktach porządku 
dziennego Sejm odesłał po odbyciu 
pierwszych czytań do odpowiednich 
komisji projekty następujących u- 
staw: 

o zniesieniu Samorządowego Fun- 
duszu Wyrównawczego; 

o ratyfikacji umowy o współpracy 
kulturalnej między Rzeczpospolitą 
Polską a Albańską Republiką Ludo- 
wą, podpisanej w Tiranie dnia 2 gru- 
dnia 1950 r; 

o zmianie przepisów o reformie ban 
kowej; 

o budynkach i lokalach nowowybu- 
dowanych lub odbudowanych;' 

o zmianie organizacji władz w dzie- 
dzinie komunikacji; 

o zniesieniu Państwowego Instytutu 
haj: Gospodarstwa Wiejskie- 


sS podatkach terenowych; 

o zmianie ustawy z dnia 2 lipca 
1924 r, w przedmiocie pracy młodo- 
cianych i kobiet; 

o utworzeniu Akademii Wojskowo- 
Politycznej; 

o Akademii Sztabu Generalnego im. 
gen. broni Karola Świerczewskiego; 

o utworzeniu Wojskowej Akademii 
Technicznej, 


OCHRONA  WYNALAZCZOŚCI 
ROBOTNICZEJ 


Spraw rozdanie Komisfi Przemysło- 
wej o dekrecie Rządu RP z dnia 12 
paźdz ziernika 1950 r. o wynalazczości 
ło U — złożyła pos. Piwowar 
ska (PZPR). 

Omawiany dekret zapewnia robot- 
nikom opiekę i pomoc państwa w za 
kresie wynalazczości. 

Dekret zapewnia robotnikowi, któ- 
ry dokonał wynalazku, prawo do świa 
dectwa autorskiego, Pracownik, któ- 
ry dokonał wynalazku, udoskonalenia 
technicznego lub usprawnienia, otrzy 
muje wynagrodzenie w zależności od 
rocznej oszczędności, jaką daje jego 
wynałazek, Osoby, które uniemożli- 
wiają lub utrudniaja realizację po- 
mysłów pracowniczych, będą karane 
sądownie, 

O wielkości ruchu  racjonalizator- 
skiego świadczą cyfry, które przy- 
toczyła pos. Piwowarska, becnie 
istnieje w kraju ok. 1.600 klubów te- 
chniki i racjonalizacji, które zrzesza- 
ją ok. 40 tys. racjonalizatorów. 

Dekret Sejm zatwierdził jednomyśl- 
nie. 


MOSKWA (PAP). — W niedzielę 
odbyły się wybory do Rad Najwyż- 
szych Ukraińskiej, Białoruskiej, Uz- 
beckiej,j Armeńskiej, Turkmeńskiej i 
Estońskiej republik związkowych. 
Masy pracujace tych republik oddając 
swe głosy na kandydatów  stalinow- 
skiego bloku komunistów i bezpartyj- 
nych głosowały za dalszym rozkwi- 
tem swej ojczyzny socjalistycznej, za 
mądrą stalinowską polityką pokofo- 
wą, za szczęściem narodów Związku 
Radzieckiego. 

Wiadomości napływające ze stolic 
Armenii, Turkmenii i Estonii podają, 
że Józef Stalin wśród ogromnego 
entuzjazmu wyborców jednomyślnie 
został wybrany do Rad Najwyższych 
tych republik, 


Nr BŁ 


ysz Stalin jednomyślnie wybrany 
o Rad Najwyższych w ZSRR 


Wśród powszechnego zapału i jedno 
myślności wyborcy 6 republik związ- 
kowych oddali w niedzielę swe głosy 
na wiernych współpracowników i to- 
warzyszy walki Józefa Stalina — W. 
Mołotowa, G, Malenkowa, L. Berię, 
K. Woroszyłowa, A. Mikojana, M. 
Bułganina, L. Kaganowicza, A. An- 
drejewa, M, Chruszczowa, A. Kosy« 


gina, M. Szwernika, M. Susłowa, P, 
Ponomarenko i M. Szkiriatowa. 

Wybory niedzielne stały się jeszcze 
jedną potężną manifestacją niewzru-= 
szonej jedności moralno-politycznej 
narodu radzieckiego, jego oddanią 
sprawie. Lenina-Stalina, sprawie po- 
koju i komunizmu. 


Uroczyste otwarcie II Zjazdu 


Węgierskiej Partii Pracujących 


BUDAPESZT (PAP). — W nie- 
dzielę 25 bm. nastąpiło uroczyste 
otwarcie II Zjazdu Węgierskiej 
Partii Pracujących, Na Zjeździe w 
charakterze gości obecne są: dele- 
gacją WKP(b) w składzie Judina i 
Ponomariewa oraz delegacje 25 in- 
nych partii komunistycznych i robot 
niczych. 

W skład delegacji polskiej wcho- 
dzą: sekretarz KC PZPR — Zenon 
Nowak oraz członkowie KC — Ju- 
lian Kale i Kazimierz Witaszewski. 

Zjazd zagaił zastępca sekretarza 
generalnego Węgierskiej Partii Pra 
cujących, N. Farkas, 

Na wniosek delegata Mekisa wy- 
brano Prezydium Honorowe z wo-| 


niu wieczornym do dyskusji nad re- 
feratem M. Rakosi'ego, delegowany 
na Zjazd przedstawiciel KC WKP(b) 
Judin odczytał telegram powitalny 
KC WEP(b), który przyjęty został 
z wielkim entuzjazmem i okrzykami 
na cześć partii bolszewickiej i Wiel. 
kiego Stalina. 

Telegram KC WKP(b) stwierdza 
m. in.: 

Pod kierownictwem Węgierskiej 
Partii Pracujących robotnicy, chłopi 
i inteligencja osiągnęli wielkie suk- 
cesy w dziele wzmocnienia państwa 
lndowo-demokratycznego i założył 
trwałe podstawy budowy socjalizmu 
na Węgrzech. 

Nie wątpimy, że Węgierska Par- 


dzem mas pracujących całego świa- | tią Pracujących: osiągnie nowe suk- 


ta Józefem Stalinem na czele, 
Prezydium Honorowego 
również: Mao Tse-tunga, Kim Ir Se- 
na, Bolesława Bieruta, Thoreza, To- 
gliattiego oraz przywódców innych 
partii komunistycznych i robotni- 
czych. 


Następnie do Prezydium Zjazdu 
wybrano przywódcę Węgierskiej Par 
tii Pracujących, M. Rakosi'ego, człon 
ków Biura Politycznego, przodują- 
cych ludzi kraju — robotników, chło 
pów, przedstawicieli przodującej in- 
teligencji, jak również szefów obec- 
nych na Zjeździe delegacji bratnich 
partii komunistycznych i robotni- 
czych. 

Po jednomyślnym przyjęciu po- 
rządku dziennego Zjazdu, referat wy 
głosił sekretarz generalny WPP — 
M. Rakosi. 

Przed przystąpienient na posiedze 


Przepisy mieszkaniowe) 
obowiązują wszystkich jednakowo 


Uchwała Seimu © unieważnieniu wyłączeń 
domów mieszkalnych 


WARSZAWA (PAP). 
dzenie Sejmu Ustawodawczego RP. 
otworzył o godz. 16.80 wicemarsza- 
łek Barcikowski, udzielając głosu 
pos. Górnemu (PZPR), który złożył 
sprawozdanie komisji finansowo- 
skarbowej o rządowym projekcie u- 
stawy o podatkach terenowych. 

Posłanka Strusińska (PZPR) zło- 
żyła sprawozdanie komisji budow- 
nictwa oraz gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej o rządowym projek 
cie ustawy o budynkach i lokalach 
nowowybudowanych lub odbudowa- 
nych. Dotychczasowe przepisy praw- 
ne wyłączały te lokale i budynki 
spod publicznej gospodarki lokalami. 

Posłanka Strusińska podkreśliła, 
Że wzrastająca produkcja naszego 
przemysłu powoduje nieustanny do- 
pływ ludzi do miast. W tym stanie 
rzeczy dalsze utrzymywanie wyłączeń 
nie jest właściwe, a uchylenie tych 
przepisów konieczne jest w interesie 

publicznym. Zastosowanie przecięt- 
nej normy zagęszczenia dla wyłączo 


Churchill 


i 


jego poprzednicy 


— nu "= — 


92 posie- | nych dotychczas lokali postawi do 


dyspozycji Świata 
ilość mieszkań. 
W imieniu komisji gospodarki ko- 


pracy poważną 


munalnej i budownictwa mówczyni j 


wniosła o przyjęcie projektu usta- 
wy. 

Pos. Minor (PZPR), zabierając 
głos w dyskusji, poparł wniosek ko- 
misji, podk reślając, że dotychczaso- 
we przepisy były zaporą w dąże- 
niu do poprawy stopy życiowej spo 
łeczeństwa. 

„Sejm ustawę uchwalił jednomyśl- 
nie. 

Posłamka Orłowska (PZPR) zło- 
żyła sprawozdanie komisji pracy i 
opieki społecznej o rządowym pro- 
jekcie ustawy o zmianie ustawy z 
dnia 2 lipca 1924 r. w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet. Projek- 
towana ustawa umożliwia kobietom 
dostęp do pracy w gałęziach pro- 
dukcji, które zamykał przed nimi 
ustrój kapitalistyczny oraz daje no- 
we możliwości podnoszenia kwalifi- 
kacji zawodowej. 

Wśród oklasków całej sali Sejm 
ustawę jednomyślnie uchwalił. 


Ostatnim punktem porządku dzien 
nego było sprawozdanie komisji 
prawniczej i regulaminowej o wnio- 
sku posłów klubów poselskich PZPR, 
Z8L,.SD i kat.-społecznego w spra 
wie zmiany regulaminu Sejmu Usta- 
wodawczego. 

Izba uchwałę przyjęła jednomyśl- 
nie. 

Na tym porządek dzienny posie- 
dzenia został wyczerpany. O termi- 
nie następnego posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego RP. nastąpi oddziel 
ne zawiadomienie. 


wybrano | 


| 


{cesy w walce o dalszy rozwój go» 
spodarki narodowej, rozkwit kultury 
narodowej, o wzmocnienie przyjaźni 
między narodami walczącymi o po- 
kój, demokrację i socjalizm. 


Końcowe posiedzenie 
Światowej Rady Pokoju 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


Sekretarz generalny Światowej 
Rady Pokoju Jean Laffitte zakomu 
nikował, że przewodniczący Rady 
prof. Joliot Curie, który pozbawio 
ny był możności bezpośredniego u- 
działu w sesji, lecz utrzymywał z 
nią jak najściślejszy kontakt — do 
niósł telefonicznie, że zgadza się w 
pełni z tekstem Apelu — zarówno 
co do treści fak 1 formy — oraż pro 
si, by zarczerwowano mu prawo 
złożenia pierwszegą podpisu pod A 
pelem. 

Uczestnicy sesji przyjęli  burzli= 
wymi oklaskami oświadczenie Laf- 
fitte'a. 

BERLIN (PAP), — W poniedzia- 
łek w późnych godzinach wieczor= 
nych odbyło się końcowe posiedze- 
nie Światowej Rady Pokoju. 

Światowa Rada Pokoju jednomyśl 
nie uchwaliła Apel w sprawie zawar 
cia paktu pokoju i rezolucję w spra 
wie ONZ, 

Ponadto Rada jednomyślnie u- 
chwaliła następujące rezolucje: 

1) W sprawie pokojowego rozwiąe= 
zania kwestii niemieckiej; 

2) W sprawie pokojowego rozwią 
zania kwestii koreańskiej; 

3) W sprawie pokojowego rozwią- 
zania kwestii japońskiej; 

4) W sprawie uchwały ONZ okre- 
ślającej bezprawnie Chińską Repu- 
blikę Ludową jako „agresora*; 

5) W sprawie walki o pokój w 
krajach kolonialnych i zależnych; 

6) W sprawie rozszerzenia świato- 
wego ruchu pokoju. 


Plenum KC 


KP Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). Dnia 22 lutego od- 
było się Plenum KC Komunistycz- 
hej Partii Czechosłowacji, na któ 
rym wygłosił referat przewodniczą- 
cy Komunistycznej Partii Czecho-. 
słowacji, Klement Gottwald. 

Sekretarz generalny Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji Rudolf 
Slansky wygłosił referat o polityce 
partii na odcinku rolnictwa. 


Walka o Pokój i Plan 6-letni 


czołowym zadaniem ogniw i aktywu Zw. Samopomocy Chłopskiej 


WARSZAWA (PAP). — Podczas | sji działacze samopomocowi poświę- 


VI plenarnego posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Warszawie w--dniu-24 
i 25 bm. toczyła się obszerna dysku- 
sja nad referatem prezesa ZSCh — 
posła Ozgi-Michalskiego, poświęco- 
nym analizie zeszłorocznej pracy 
Związku oraz wytycznym działalnoś- 
ci organizacji na rok bieżący. 


Å. Szczególnie dużo miejsca w dysku 


N 


cili zagadnieniu frontu narodowego, 
walki o pokój i realizację Planu 
6-letniego, Jak podkreślano, mobiliza 
cja jak najszerszych rzesz pracują- 
cych chłopów do walki o pokój i wy 
konanie Planu 6-letniego, stanie się 
czołowym zadaniem wszystkich og- 


niw i całego aktywu terenowege 
ZSCh. 
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Michalina Majkowsk 


sekretare KW PZPR 


Organizacje partyjne na wsi 


a 


wybierają nowe władze 


Od kilku dni na terenie naszego 
województwa odbywają się wyboty 
do władz wiejskich organizacji par- 
tyjnych. W ciągu najbliższych mie- 
sięcy odbędą się 2.254 zebrania 


wyborcze, w tym 9 konferencji 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych, liczących ponad 500 


członków. W pierwszym etapie — 
wybierają swe władze organizacje 
gromadzkie. Dla odpowiedniego 
przygotowania akcji i uniknięcia 
błędów organizacyjnych, Komitet 
Wojewódzki PZPR przeprowadził 
narady na szczeblu wojewódzkim, 
ma których omówiono dokładnie 
uchwały Biura Organizacyjnego KC 
i sekretariatu KC z listopada 1949 
roku i lutego 1950 roku. Na nara- 
dach postawiono przed sekretarza- 
mi zadania w związku z tegoroczną 
akcją wyborczą, wskazując, że do 
władz należy wybierać towarzyszy 
aktywnych, bojowych, którzy udo- 


wodnili, że potrafią prawidłowo 


tii na wsi. 


konsekwentnie realizować linię 


Aktyw partyjny wsi wojewódz- 
twa łódzkiego przystępuje do wybo- 
rów, uzbrojony w bogate doświad- 
czenia ubiegłego roku. W ciągu tego 
okresu gromadzkie organizacje par- 
tyjne okrzepły, zahartowały się w 
walce o rozwój spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, o podniesienie świado- 
mości mas chłopstwa pracującego, 
wzmocniły swą kierowniczą rolę w 
politycznym i gospodarczym życiu 
wsi. Takie akcje, prowadzone i kie- 
rowane przez organizacje partyjne 
jak: Narodowy Spis Powszechny, 
wymiana waluty, oddłużenie pracu- 
jącego chłopstwa u wiejskich boga- 
czy oraz planowy Skup zboża 
przyczyniały się do wzbogacenia 
form pracy masowo - politycznej na 
wsi, do aktywizacji członków Partii, 
do wżrostu nowego aktywu. 

Rok ubiegły wykazał jednocześnie 
poważne braki i niedociągnięcia w 
pracy gromadzkich organizacji par- 
tyjnych. Wykazał niedostateczne jesz 
cze oparcie się o biedotę, zbyt sła- 
bą walkę z kułakiem, brak rewolu- 


POM w 


przygotowuje się 


W Państwowym Ośrodku Maszyno 
wym w Bedlnie, pow. kutnowskiego 
trwają ostatnie przygotowania do te- 
gorocznej akcji siewnej. W kuźni i 
warsztacie dobiega końca remont ma 
szyn i narzędzi, potrzebnych do prac 
w polu, W świetlicy codziennie od- 
bywa się szkolenie traktorzystów i 
pomocników. Wykłady na tematy za- 
wodowe i polityczno-społeczne pro- 
wadzone są w bardzo  umiejętny i 
pizystępny sposób. 

` Po wykładach, na wielkim placu 
odbywają się ćwiczenie praktyczne 
przy maszynach i traktorach. W ćwi- 
czeniach tych czynny udział bierze 
p. o. dyrektora POM, tow. Stanisław 
Żółłaszek, który objaśnia, jak obcho- 
dzić się z maszynami i traktorami. 
choć jest tu dopiero od grudnia 1950 
roku, potrafił zdobyć sobie zaufanie 
i autorytet wśród całej załogi POM. 
Dużej pomocy w szkoleniu udziela 
także sekretarz podstawowej organi: 


W nieustannej walce z kułakiem 


przebiega akcj 


(Meldunki korespondentów chłopskich) 


WYBÓR NOWYCH „TRÓJEK“ PRZY- 
NIÓSŁ LEPSZE REZULTATY 


Na terenie gminy Czerniewice pow. 
rawskiego skup zboża w ub. roku prze 
biegał źle. Organizacja partyjna i aktyw 
wiejski postanowił zbadać przyczynę te 
go zjawiska. Okazało się, że winę tu 
ponoszą trójki gromadzkie, do których 
przeniknęli bogacze wiejscy. Przeprowa 
dzono zatem wybory nowych trójek 
gromadzkich, do których weszli chłopi 
małorolni i średniorolni. Dało to już w 
następtym miesiącu, tj. w listopadzie ub. 
roku poważne wyniki: gmina wykona 
ła miesięczny plan skupu w 165 proc. 


Zmiana trójek gromadzkich nie na rę 
kę była kuton którzy ukryli znaczne 
rezerwy zboża, odmawiając ich odstawy 
do punktu skupu. U najoporniejszych 
przeprowadzono przymusowe omłoty, np. 
u Kazimierza Korbacza, oświadczającego 
stale, że „nie ma zboża“. Okazało się, 
że namłóconego zboża posiadał jeszcze 
około 50 q. Obecnie akcja planowego 
skupu zboża przebiega coraz lepiej. 
Biedniackie gromady wykonały roczny 
plan skupu a nawet go przekroczyły. I 
tak gromada Teodozjów odstawiła zboże 
w 100 proc, Strzemeszna w 110 proc., 
Wielka Woła w 115 procentach. 

M. Szczepański 
Dąbrówka. 


UBOJOWIĆ TRÓJKĘ GROMADZKĄ 


W RBaduczv, pow. rawsko-niazowiec 
kiego pierwsi wywiązali się ze swych zo 
bowiązań chłopi mało i średniorolni. Na 
wyróżnienie zasługuje wdowa Irena Zduł 
ska posiadająca 2 hektarowe gospodars 
two, która roczny plan skupu przekro 
czyła, odstawiając v 150 kg. zboża wię 
cej. Wykonali już roczny plan Sianieław 
Jarzębski, Stanisław Piotrowski, Jan Ko 
walczyk i wielu innych. Natomiast bo 
gacz wiejski Franciszek Więckowska. 
zdecydowanie sabotuje skup zboża. Trój 
ka gromadzka nie umie zająć w stosun 
ku do niego zdecydowanego stanowiska. 
Organizacja partyjna wimna ją ubojowić, 
ażeby gromada nasza wykonała plan sku 
pu zboża przed terminem. 

Józef Grabacz 
Raducz 


KUŁACY MUSZĄ PODPORZADKO 
WAĆ SIĘ WOLI GROMADY 


W gminie Kluki w pow. piotrkowskim 


skup zboża przehiega pomyślnie, Przodu | „” 


Bedlnie 


do akcji siewnej 


zacji partyjnej, tow. Nowicki, który 
dzieli się z traktorzystami swoimi do 
świadczeniami. Tow. Cielecki, agro- 
nom POM, udziela pomocy spółdzie|- 
niom produkcyjnym „w  przygotowa- 
niach do siewów wiosennych, a 
szczególną uwagę zasługuje 21-letnia 
członkini ZMP, ob. Teresa Szubska, 
absolwentka kursu traktorzystów i 
brygadzistów. Za swą wydajną pracę 
była nagradzana i awansowała na 
brygadzistę, Mimo młodego wieku 
energicznie i umiejętnie kieruje bry- 
gadą. Sama często potrafi zastąpić 
mechanika. Wśród młodzieży zorga- 
nizowała koło ZMP, 


Na ogólnym zebraniu pracowników 
POM w Bedlnie, które odbyło się w 
dniu 22 lutego br., cała załoga we- 
zwała załogę POM w Rawie Mazo- 
wieckiej-do-współzawodnictwa na od 
cinku pracy brygad aged b w 
akcji siewnej. ~ „l 


ia 


s 


a skupu zboża 


ją w nim gromady: Zarzecze, Kuźnica 
Lubiecka, Marcelów Nowy i Janów, któ 
re roczny plan skupu zboża wykonały z 
nadwyżką. Chłopi gminy Kluki wywią 
zali się również z wpłat zaliczki na po 
datek gruntowy i FOR. Wpłaty te wpły 
nęły już od wszystkich chłopów. Jak 
wszędzie, tak i u nas małorolni wywią 
zali się pierwsi ze swych zobowiązań. 
Np. Regina Czujka, posiadająca 1,5 hekta 
rowe gospodarstwo w gromadzie Zarze 
cze, wykonała plan skupu w 140 proc. 


hektarowych działek. 
Natomiast bogacze wiejscy jak: Józef 
Papuga, Wacław Szewczyk i Stefan Sie 
kierski zobowiązań swych nie wypełnili. 
Aktyw gminny postanowił zmusić ich do 
wobec pań 
nadwyżki 
ować woli 


wypełnienia obowiązków 
stwa.  Kułacy, ukrywający 
zboża, muszą się p 
gromady. 
Józej Tymiński 
Kluki 


OFIARNA PRACA AKTYWU 
GMINNEGO 

W gminie Wałowice w pow. rawsko 
mazowićckim akcja skupu zboża przebie 
gała niezbyt dobrze. W styczniu br. plan 
skupu wykonano zaledwie w 78 proc. A 
dlaczego? Gminna Rada Narodowa z by 
lym przewodniczącym na czele spra- 
wą tą prawie nie interesowali się, „Źle 
pracuje przewodniczący Prezydium GRN, 
to trzeba wybrać innego* — powiedzie 
li sobie chłopi małorolni i średniorolni 
z gminy Wałowice. I wybrali na to stano 
wisko tow, Studzianego, który wraz z ak 
tywem gminnym, przy wydatnej pomocy 
ze strony Komitetu Gminnego, cnergicz 
nie zabrał się do pracy. Zboże zaczęło 
wpływać w poważnych ilościach do pun 
ktu skupu. Przodowali, oczywiście, mało 
roli i średniorolni chłopi, a bogacze 
zaczęli pośpiesznie ukrywać zboże jak 
np. Piotr Reszke, posiadający 13 hektaro 
we gospodarstwo. Trójka gromadzka 
ujawniła, że ukrywa on 20 kw. młócone 
go zboża pod słomą. Zboże w dalszym 
ciągu wpływa do punktu skupu, bo ak 
tyw gminny pracuje ofiarnie. Dzięki 
właśnie tej pracy, gmina nasza plan sku 
pu musi wykonać, 


Podobnie swoje zobowiążania przekroczy 
li: Wincenty Tamowski, Kazimierz Bed 
narek i Józefa Marciniak, właściciele 2 


Ryszard Pejski 
uw: ałowice 


aa 


cyjnej czujności na drodze do socja- 
listycznego przeobrażenia wsi. Przy- 
czyną słabości wielu naszych gro- 
madzkich organizacji partyjnych 
był ich niewłaściwy Skład socjalny 
(np. w powiecie rawsko - mazowiec- 
kim), niedostateczny udział we wła- 
dzach młodych, bojowych towarzy- 
szy, przodujących w pracy partyj- 
nej, zawodowej i społecznej. 

Te wszystkie sprawy, dotyczące 
zarówno osiągnięć jak i braków, 
winny stać się przedmiotem głębo- 
kiej dyskusji na zebraniach wybor- 
czych. Członkowie gromadzkich or- 
ganizacji partyjnych powinni grun- 
townie zanalizować przyczyny bra- 
ków, jakie ujawniły się w pracy ich 
organizacji, ocenić. jak organizacja 
spełniła swe zadania w dziedzinie 
walki o terminowe zakończenie pla- 
nu skupu zboża, o oddłużenie wsi, 
w dziedzinie walki o przebudowę 
psychiki chłopa, o spółdzielczość pro 
dukcyjną. Bolszewicka ocena do- 
tychczasowej działalności powinna 
ubojowić towarzyszy i wskazać im 
zadania na przyszłość. 

Aby zebranie wyborcze spełniło 
swe zadanie, musi zostać odpowie- 
dnio przygotowane. Zarówno komi- 
tety gminne jak i powiatowe winny 
pomóc sekretarzom organizacji gro- 
madzkich przy opracowaniu refera- 
tu sprawozdawczego. na bazie któ- 
rego rozwija się dyskusja, winny 
udzielić sekretarzom niezbędnych 
rad i wskazówek odnośnie przepro- 
wadzenia zebrania. Członkowie or- 
ganizacji powinni być przygotowani 
do żywej, twórczej dyskusji, do 
śmiałej krytyki i samokrytyki. 

Dyskusja na pierwszych zebra- 
niach wyborczych na terenie nā- 
szego województwa wykazuje, że 
towarzysze zdają sobie sprawę z 
ważności wyborów nowego kierow- 
nictwa partyjnego. I tak np, w gro- 
madzie Trupianka w powiecie łódz- 
kim członkowie organizacji partyj- 
nej nie wybrali ponownie do władz 
partyjnych tow. Szczepaniaka oraz 
tow. Krajewskiego, gdyż nie praco- 
wali oni właściwie, nie troszczyli się 
o szkolenie ideologiczne, nie zwoły- 
wali zebrań podstawowej organiza- 
cji i td. Na zebraniu wyborczym w 
spółdzielni produkcyjnej Gałkówek 
członkowie organizacji partyjnej o- 
cenili krytycznie dotychczasową 
działalność organizacji. Skrytykowa 
no sekretarza komitetu gminnego, 
który raz tylko w ciągu całego roku 
był na zebraniu partyjnym organi- 
zacji spółdzielni. Na zebraniu wy- 
borczym organizacji gromadzkiej 
Okóp Wielki, powiat Łask, skryty- 
kowano członka egzekutywy tow. 
Michalskiego, który nie wypełnił 
swych zobowiązań w akcji skupu 
zboża. Towarzysze postawili wnio- 
sek, aby Michalskiego nie wybierać 
do władz partyjnych, 


Przytoczone fakty wskazują na 
niewątpliwy wzrost uświadomienia 
politycznego członków gromadzkich 
organizacji partyjnych. 

Jednocześnie doświadczenie z od- 
bytych dotychczas zebrań wybor- 
czych wykazuje, że niektóre komite 
ty gminne nie otoczyły opieką or- 
ganizacji gromadzkich, wybierają- 
cych nowe egzekutywy i nowych se 
kretarzy, Świadczy o tym przykład 
zebrań wyborczych w gromadzie 
Jamno, powiat Łowicz, w Gminnej 
Spółdzielni w Białej Rawskiej, 


gdzie sprawozdania sekretarzy nie 
a dyskusja nie 


były wyczerpujące, 


Jędna-z wielu tkaczek, Józefa Komuda, 


wnosiła nic nowego. Zebrania nie 
spełniły swego zadania. Fakty te 
powinny stać się sygnałem ostrze- 
gawczym dla komitetów gminnych i 
powiatowych, skierować ich uwagę 
i wysiłki na sprawę starannego 
przygotowania zebrań wyborczych 
w organizacjach gromadzkich. 

Od jakości tych zebrań, od ich wy 
ników, zależy dalszy rozwój naszej 
pracy politycznej na wsi. Od tego, 
z jaką czujnością towarzysze przy- 
stąpią do wyborów, zależeć będzie 
skład nowych władz partyjnych 
oraz ich kierownictwo pracą gro- 
madzkich organizacji. 

Przed nowowybranymi władzami 
gromadzkich organizacji partyjnych 
stoją obecnie wielkie i odpowiedzial 
ne zadania. Konsekwentnie i bojo- 
wo realizować muszą uchwałę Biura 
Orgańizacyjnego KC PZPR o spół- 
dzielczości produkcyjnej i POM-ach, 
podnosić na wyższy poziom pracę 
uświadamiająco - polityczną wśród 
mas chłopskich, mobilizować do re- 
alizacji Planu 6-letniego. Nasza or- 
ganizacja partyjna musi wyjść z wy 
borów wzmocniona, jeszcze bardziej 
przygotowana do realizowania wy- 
tycznych VI Plenum Kemitetu 
Centralnego naszej Partii, które sta- 
wia przed nami walkę o zwiększe- 
nie wydajności pracy, obniżenie 
kosztów własnych, o racjonalne i 
oszczędne gospodarowanie. VI Ple- 
num KC PZPR, które wysunęło ha- 
sło frontu narodowego, mobilizuje 
aktyw partyjny wsi do zespolenia 
mas chłopstwa pracującego wokół 
walki o pokój, o Pian, 

Tow. Bierut powiedział, że „silna, 
gospodarczo - uprzemysłowiona, so- 
cjalistyczna Polska Ludowa — to 


"potężna ostoja wolności i niezawi- 


słości naszego narodu“. 
Nasze gromadzkie organizacje par 
tyjne wzmocnione w akcji wybor- 


czej, kierowane przez ofiar- 
nych, najbardziej wartościowych 
towarzyszy, spełnią zadania, jakie 


stawia przed nimi Komitet Cen- 


tralny naszej Partii. 


ZMP walczy 


„jo lepsze wyniki nauczania 


na wyższych uczelniach 


Na wszystkich wyższych uczel- 
niach odbywa się w lutyra zimowa 
sesja egzaminacyjna, w czasie któ- 
rej studenci zdają obowiązujące ich 
egzaminy i kolokwia. Sesja ta jest 
jednocześnie egzaminem dla organi- 
zacji partyjnej i ZMP-owskiej, wy- 
kazującym, jak walczą one o reali- 
zacje podstawowego zadania wyż- 
szych uczelni, o dostarczenie wyso- 
ko wykwalifikowanych kadr ludo- 
wej inteligencji. 


Obecna sesja egzaminacyjna prze- 
biega w pomyślniejszych warun- 
kach, niż sesja w ubiegłym roku. 
Znacznie poprawił się skład społecz 
ny studentów, wzrosła ilość stypen- 
diów, wprowadzona została socjali- 
styczna dyscyplina pracy. W okresie, 
poprzedzającym zimową sesję, orga- 
nizowano „przeglądy grup“, czyli 
narady członków grup studenckich, 
na których rozpatrzono i usunięto 
wiele błędów w dotychczasowej pra 
cy studentów. Na początku stycznia 
ZMP wspólnie a Zrzeszeniem Stu- 
dentów Polskich przystąpili do orga 
nizowania samopomocy w nauce. 
Najlepiej pracują grupy samokształ 
ceniowe w Państwowej Wyższej 
Szkole Pedagogicznej, gdzie odbywa 
ją się stale repetytoria, na których 
studenci wspólnie omawiają trud- 
niejsze zagadnienia. Wprowadzona 
też została na Politechnice i Uni- 
wersytecie indywidualna opieka stu 
dentów przodujących nad tymi, któ 
rzy mają poważne zaległości w nau- 
ce. Inicjatywa ta zasługuje na sze- 
rokie upowszechnienie. 


W walce o lepsze wyniki naucza- 
nia organizacja ZMP natrafia na 
wzmagającą się działalność wroga 
klasowego, który chce podważyć na 
sze osiągnięcia i zahamować rozwój 
szkolnictwa wyższego. Szczególnie 
na Uniwersytecie dała się zauważyć 
ożywiona agitacja w tym kierunku, 
|aby studenci nie korzystali ze sty- 
pendiów, a pracowali zawodowo, co 
oczywiście obniża wyniki nauki. Or- 
ganizacja partyjna i ZMP-owska 
skutecznie przeciwstawiają się tej 
propagandzie, dzięki czemu odsetek 
studentów, obciążonych pracą za- 
robkową, już dzisiaj poważnie się 
zmniejszył. Najmocniej atakuje 
wróg dyscyplinę 


„staje się obecnie 


studiów. Stosuje | 


on różne formy demoralizacji stu= 
dentów, rozpuszcza plotki, że „dy= 
scyplina, to formalność, która nie 
będzie rygorystycznie  przestrzega- 
na", Zarządy uczelniane ZMP, ni- 
wecząc starania wroga, przystąpiły 
pod kierownictwem organizacji par= 
tyjnych do zdecydowanej walki z bu 
melanctwem. ZMP-owskie brygady 
„lekkiej kawalerii" rozpoczęły już 
pracę na wszystkich uczelniach 
łódzkich. 


Trzeba jednak podkreślić, że nie 
wszystkie zarządy uczelniane ZMP 
doceniają pracę tych brygad, że nie 
wszędzie spełniają one swe zadania, 
Na Wydziale Prawa U. Ł. np. zado- 
wolono się stwierdzeniem faktu na- 
ruszenia dyscypliny. nie analizując 
przyczyn, nie przeprowadzono  roz= 
mów ze studentami, opuszczającymi 
wykłady i ćwiczenia. Nie wykorzy= 
stuje się jeszcze tak jak należy ga- 
zetki „Błyskawica“, która jest or- 
ganem brygad „lekkiej kawalerii”, 


Walka o lepsze wyniki nauczania 
czołowym zada- 
niem organizacji ZMP na wyższych 
uczelniach. Jasne jest, że chcąc o- 
siągnąć dobre wyniki, trzeba przede 
wszystkim na wyższy poziom pod= 
ciągać pracę. organizacji ZMP-ow= 
skich. Komieczna jest pełna realiza- 


cja hasła: „każdy ZMP-owiec — 
przodującym studentem“, Trzeba 


przyznać, że koła i grupy ZMP zwra 
cają coraz więcej uwagi na to za- 
gadnienie, coraz częściej na zebra= 
niach ZMP omawia się wyniki w 
nauce ZMP-owców, 


Sesja trwa. Zarządy uczelniane 
ZMP pilnie śledzą jej wyniki. Podsu 
mowanie sesji nastąpi w przyszłym 
miesiącu. Na tej podstawie ustali- 
my plan przygotowań do następ= 
nej sesji. 


Wykorzystanie doświadczeń  do- 
tychczasowej pracy, przezwycięże- 
nie ujawnionych braków pozwoli 
nam niewątpliwie uczynić poważny 
krok naprzód w realizacji zadań, ja» 
kie stawia nasza Partia przed orga- 
nizacją ZMP na wyższych uczel- 
niach. 

GUSTAW KERSZMAN 


Instruktor Wydziału Młodzieży 
Studenckiej ZŁ ZMP. 


Rozwój wielowarsztatowości przyczynia się 
do wzrostu produkcji i zarobków 


Jedną z sal Nowej Tkałni 
im. Stalina, a mianowicie t. zw. 
„młynek“, można śmiało nazwać 
kolebką ruchu  wielowarsztatowego 
Zakładów Stalinowskich. Tutaj właś 
nie wyrosły takie przodownice pra- 
cy, jak tow. tow. Lipińska, Wyrzy- 
kowska, Korzemiowska, Gołygowska 


ZPB 


i wiele, wiele innych, których na-; 


zwiska znane są dzisiaj nie tylko w 
Łodzi, ale w całej Polsce. 


W tej również sali przystąpiono 
po raz pierwszy do pracy na 12 kros 
nach. Wielowarsztatowość w „młyn- 
ku“ świeciła swe triumfy. A wieść 
o tym biegła przez wszystkie hale 
produkcyjne zakładów. 

Często przychodziły po zajęciach 
do „młynka* tkaczki z sali drugiej 
uważnie obserwując pracę swych 
koleżanek na 12 krosnach. 


— A może i my spróbowałybyśmy ` 


w ten sposób? — mówiły między 
sobą. 

Kilka z nich, bardziej energicz- 
nych, udało się w tym celu do kie- 
rownictwa tkalmi i rady zakładowej. 
Sprawę przedstawiono do rozpatrze 
nia organizacji podstawowej. 


Od słów do czynu była krótka 
droga. Natychmiast został opraco- 
wany plan ustawienia krosien w 
systemie „dwunastek', Brygada re- 
montowa wypełniła swe zadania na 
trzy dni przed terminem. Organiza- 
cja partyjna, rada zakładowa oraz 
kierownictwo techniczne otoczyły 


Ea 


która 
ndwunastek*, „ 


4 krosien przeszła na obsługę | 


tkaczki na „dwunastkach* troskliwą 
opieką, Baczono pilnie, aby miały 
wszystko pod ręką, usuwano ;naj- 
drobniejsze usterki w pracy kro- 
sien. Tak oto wiełowarsztatowość 


$ 
i 


| 
| 


Tkaczka Zofia Gaciąg na 12 krosnach 


|uzyskuje 115 proc. wykonania bazy pro 
dukcyjnej. 


poczęła święcić triumfy także i 
w sali drugiej. 

Od tego czasu minęło wiele mie- 
sięcy. 

W obszernej, widnej hali produk- 
cyjnej, między długimi rzędami kro- 
sien przesuwają się tam i z powro- 
tem postacie tkaczek i tkaczy. 

Przy pierwszych z brzegu dwu- 
| nastu krosnach pracuje tow. Zofia 
| Gaciąg. Została tkaczką przed trze- 
| ma laty. W okresie nauki rozpoczę- 
|ła pracę na dwóch krosnach, a na= 
| stępnie przeszła w krótkim czasie na 
| sześć, Zdolna i pracowita, przystą- 
| piła jako jedna z pierwszych do pra 
jcy na dwunastu krosnach. Obecnie 
| wyrabia swą bazę produkcyjną prze 
ciętnie w 115 procentach, 

— Cieszę się, że teraz mogę dać 
większą: produkcję, niż poprzednio 
— mówi tow. Gaciąg,. — Poza tym 
i zarobki moje poważnie wzrosły. 

Wprawne dłonie zakładają w czó- 
łenko nową szpulkę z wątkiem. Za- 
trzymane na chwilę krosno znowu 
zaczyna drgać rytmicznie. 

— Podnosząc stale swe kwalifika- 
cje zawodowe, stawałam się świado- 
mym uczestnikiem ruchu wielowar- 
sztatowego w naszej tkalni — opo- 
wiada tkaczka Komuda. Do- 
kładne przestrzeganie wszystkich 
czynności tkackich zapewnia mi za- 
wsze ponadplanowe wykonanie ba- 
zy produkcyjnej. Doskonale też da- 


ją sobie radę na swych dwunastu 
krosnach, uzyskując ©d 110 do 120 
proc. wykonania bazy, Zarabiam dzi 
siaj prawie o 300 zł. więcej, niż po- 
przednio, 

Nieco dalej, w czwartym rzędzie 
krosien, żwawo uwija się obok swej 
„dwunastki“ tkaczka Ferdynanda 
Godos, osiagająca w zespole majstra 
Bisingera najlepsze wyniki produk- 
cyjne. W ostatniej dekadzie uzyska= 
ła 124 procent wykonania bazy. Po- 
chylona nad krosnem, sprawnie i 
szybko usuwając błąd w tkaninie, 
mówi: — W Planie 6-letnim musi- 
my znacznie zwiększyć naszą pro- 
dukcję, a najprostsza ku temu dro- 
ga prowadzi przez wielowarsztato- 
wość. Dlatego też chętnie przeszłam 
na obsługę 12 krosien, aby tym sa- 
mym bardziej przyczynić się do 
przedterminowej realizacji zadań 
produkcyjnych. Ile teraz zarabiam? 
O, dużo więcej, aniżeli przedtem. 
W ostatnim miesiącu  zarobiłam 
824 zł. 

Podobnie wzrosły też zarobki po- 
zostałych tkaczek. Tkaczki — Niep= 
suj, Olińska, Ostrowska, Michalska 
i wiele innych (wszystkie pracują 
na dwunastu krosnach) otrzymują 
obecnie każda po 200 do 300 zł. wię= 
cej, aniżeli ich współtowarzyszki, za 
trudnione na mniejszej ilości kro= 
sien. 

Tkaczkami pracującymi na „dwu 
nastkach* opiekują się, oprócz kie- 
rownictwa, także organizacja par- 
tyjna i rada zakładowa, czuwająe 
stale nad tym, aby warsztaty ich 
nie miały postojów, a one same uzy 
skiwały dobry wątek i osnowę. Pra= 
wie 20 proc. z ogólnej ilości krosien 
w Nowej Tkalni obsługiwane jest 
obecnie systemem „dwunastek*, 
Jest to poważny krok naprzód w roz 
woju ruchu wielowarsatatowego w 
Zakładach im. Stalina. 

A liczba chętnych do przejścia na 
obsługę większej ilości krosien wzra 
sta z miesiąca na miesiąc. Dlatego 
też zarówno kierownictwo tkalni, 
jak i organizacja partyjna oraz ra= 
da zakładowa powinny nie szczędzić 
starań, aby umożliwić chętnym pra- 
cę na dwunastu krosnach. Szeroko 
zakrojona wiełowarsztatowość obok 
współzawodnictwa pracy, stanowi je 
den z zasadniczych czynników przed 
terminowego wykonania zadań Pła- 
nu G-letniego, Wielowarsztatowość 
— to wzrost wydajności i zarobków, 
a zarazem wydatne obniżenie kosze 
tów własnych produkcji, n 
; M. K. 4 


POM w Rąbieniu 
przygotowany do siewów 


POM w Rąbieniu zakończył już 
remont traktorów i maszyn rolni- 
czych, stając w pełnej gotowości do 
wiosennej akcji siewnej. Załoga 
POM podjęła szereg zobowiązań, 
zmierzających do usprawnienia pra 
cy przy siewach wiosennych. Tak 
więc traktorzysta - ZMP-owiec — 
Eugeniusz Balcerek, przyrzekł wyko 
nać 180 ha orki średniej. Janusz 
Patowski postanowił pracować 
przez trzy dni w miesiącu na za- 
oszczędzonym paliwie. Podobne zo- 
bowiązanie podjęli traktorzyści: 
Sarzyński, Pietrzak i inni. 

Ponadto cała załoga POM zobo- 
wiązała się do przedterminowego za 
kończenia siewów wiosennych w 
spółdzielniach produkcyjnych. 

JÓZEF GÓRSKI 
POM w Rąbieniu. 


Kobiety kutnooskie wybraży delegutki 


na Ogólnokrajowy Kongres L. K. 


W dniu 25 lutego odbyła się w 
Kutnie Powiatowa Konferencja 
Ligi Kobiet z udziałem 185 dele 
gatek. W konferencji udział wzię 


li: przedstawiciel Powiatowego 
Komitetu PZPR tow. Roszkie 
wicz, przedstawicielka Zarządu 


Głównego Lig; Kobiet ob. Śliwiń 
ska, z Zarządu Wojewódzkiego — 
ob. Lewandowska oraz przedsta- 
wiciele organizacji społecznych z 
terenu powiatu. 

Przewodnicząca Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet, ob. Regina 
Zapałowa, w przemówieniu swym 
podkreśliła, że I Ogólnopolski 


Skup zboża w gminie Żytno 


bi 


Jak donoszą nam nasi korespon- 
denci, akcja planowego skupu zboża 
przebiega coraz sprawniej w pow. 
radomszczańskim. Również na terenie 
gminy Żytno zaznaczyła się w ostat- 
nich dniach poprawa na tym od- 
cinku, pisze nam o tym pełnomocnik 
akcji skupu, tow. Władysław Nita: 

„Dzięki ofiarnej pracy organizacji 
społecznych i . aktywu partyjnego, 
akcja skupu w gminie Żytno prze- 
biega obecnie dobrze. W pracy na 
tym odcinku wyróżnia się ob, Anton* 
Stala, który dokłada wszelkich sta- 


sprawnie 


rań, aby skup wypadł jak najlepiej. 
Ożywioną działalność na tym odcin- 
ku wykazują „trójki* ZMP. 

W gromadzie Mała Wieś, kióra 
najlepiej z całej gminy wypadła do- 
tychczas w akcji skupu zboża, wy- 
różnia się sołtys ob. Piotr Michało- 
wicz. W najbliższych dniach ta gro- 


mada przeprowadzi zbiorową odsta- | 


wę zboża do punktu skupu. 


Dotychczasowy przebieg akcji sku- | szawie 


Kongres Ligi Kobiet odbywać się 
będzie w czasie, kiedy anglo-ame 
rykańscy kapitaliści dażą gwałto 
wnie do wywołania nowej pożogi 
wojennej. Na Ogólnopolskim Kon 
gresie LK delegatkj kobiet zrze- 
szonych w organizacj; kobiecej 
przedstawią dążenia pokojowe 
naszych matek i sióstr, które w 
codziennej pracy nad budową pod 
staw socjalizmu w naszym kraju, 
dają dowody nieustępliwej walki 
o pokój. 

W dalszym ciągu przemówie- 
n'a mówczyni wskazała na dotych 
czasowe osiągnięcia organizacji 
kutnowskiej Ligi Kobiet, a także 
błędy i niedociągn'ęcia, jakie by 
ły popełniane w dotychczasowej 
pracy. 

W dyskusji zabierało głos wie 
le kobiet. Tow. Banasiakowa, 
przedstawicielka Rady Kobiet 
przy PSS w Kutnie, naświetliła 
sytuację j rolę kobiety w krajach 
imperialistycznych j porównała 
je ze stosunkami panującymi w 
Polsce Ludowej, gdzie kobiety 
zajmują poważne stanowiska i ma 
ją możność kształcenia się w 
każdym kierunku. 

Na Kongres Ligi Kobiet w War 
wybrano jednomyślnie 


pu daje rękojmię, że gmina Żytno | Stanistawę Maślankowa, aktywist 


zrealizuje plan w 100 proc“. 


kę Ligi Kobiet, członka Spółdziel 


$iadem moszugch arsu aiów 


Stacje Hodowlane PGR Chodów i Dzierżbice — 
wywiążą się z zobowiązań 


W związku z notatką, zamieszczo- 
ną w „Głosie Robotniczym“ w spra- 
wie niewykonania przez Słacje Ho- 
dowlane Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Chodów i Dzierżbice w gm. 
Rdutów powiat Kutno, świadczeń 
szarwarkowych za rok 1950, otrzy- 
maliśmy wyjaśnienie przyczyny nie 
wypełnienia przez stacje hodowlane 
ich zobowiązań. 

Na zasadzie nakazu Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Czer- 
wonce, Stacja Hodowlana PGR Cho 
dów obowiązana była z tytułu 
świadczeń szarwarkowych dostar- 
czyć w 1950 roku 1292 dniówek pie 
szych oraz 100 m. sześć. żwiru i 200 
m. sześć. kamienia. W wypadku nie 


Lakład Oczyszczania Miasta 
w Łowiczu 
rozpoczął pracę 
W Łowiczu Miejska Rada Narodo- 


możności dostarczenia żwiru i ka- 
mienia — obowiązana była dostar- 


czyć dodatkowo 590 i 300 dniówek | 


pieszych. Wobec tego, że Stacja Ho- 
dowlana PGR Chodów nie miała 
żwiru i kamienia, ani możliwości 
ich nabycia — obowiązana była do- 
starczyć w roku 1950 ogółem 2182 
dniówek roboczych. 


Stacja Hodowlana PGR Dzierżbi- 
ce obowiązana była dostarczyć w ro 
ku 1950 tytułem świadczeń szar- 
warkowych 867 dniówek pieszych 
oraz 60 m. sześć. żwiru i 280 m. 
sześć, kamienia W wypadku niemoż 
ności dostarczenia żwiru i kamie- 
nia, stacja obowiązana była dostar- 
czyć 96 i 1080 dniówek pieszych. 
Wobec tego, że stacja Hodowlana 
PGR Dzierżbice nie miała żwiru i 
kamienia, ani możliwości. ich naby- 
cia — obowiazana była 
w roku 1950 ogółem 2043 dniówek 
roboczych. 


dostarczyć. 


Stacje Hodowlane PGR Chodów i 
PGR Dzierżbice powołane są do ho- 
dowli nowych odmian roślin zbo- 
żowych, Pielęgnacja 
odmian wymaga znacznie więcej 
rąk do pracy niż normaina uprawa 
zbóż. . Stacje Hodowlane w obliczu 
śroźby niewykonania planu z bra- 
ku rąk do pracy. nie miały możli- 
wości spełnienia nałożonych na nie 
świadęzeń szarwarkowych za rok 
1950. * 

Zaległość za niewykonanie prac 
szarwarkowych z lat ubiegłych, zo- 
stała wstawiona do gospodarczego 
planu finansowego na rok 1951 i bę- 
dzie całkowicie pokryta. 


hodowlanych 


ni Produkcyjnej w Pleckiej Dą 
browie, Helenę Ustaborowicz, dłu 
goletnia działaczkę Ligi Kobiet z 
terenu gminy Dobrzelin oraz Eu- 
genie Raczkową, nauczycielkę, za 
służoną aktywistkę kobiecą. 


Na zakończenie Konferencji ko 
biety postanowiły wysłać depeszę 
do Prezydenta Państwa, tow. Bie 
ruta. w której zapewniły, że bę- 
dą nieustępliwie walczyć o utrwa 
lenie pokoju oraz swą wytężoną 
pracą przyczynią się .do przedter 
minowego wykonania drugiego 
roku Planu 6-letniego. 

W. R. 


Uroczyste 


akademie 


w rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


W fabryce „Kraj” w Kutnie odby- 
ła się uroczysta akademia, urządzona 
przez załogę zakładu, w rocznicę po- 
wstania Armii Radzieckiej. 

W czasie akademii wygłoszony zo- 
stał referat pt. „Armia: Czerwona — 
Armia, droga sercu każdego Polaka”, 

Zebrani na akademii przyjęli rezo- 
lucję, w której m. in. czytamy: „Ro- 
botnicy fabryki „Kraj” w Kutnie, pod 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, w oliarnym wy- 
siłku realizujący Plan 6-letni — ślą 
najserdeczniejsze pozdrowienia Armii 
Radzieckiej i jej Wodzowi, towa- 
rzyszowi Stalinowi”, 


. 
W Rawie Maz. odbyła się akade- 
|A ku czci 33 rocznicy powstania 


Armii Czerwonej, zorganizowana 
przez PSS. 


Racionalizatorzy Aleksandrowskich ZPP 
usprawnialą produkcie 


W tych dniach odbyła się w 
Aleksandrowskich Zakładach Prze- 
mysłu Pończoszniczego narada klu- 
bu racjonalizatorów. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele podstawowej 
organizacji partyjnej. rady zakłado- 
wej i przodownicy pracy. Omówio- 
no dotychczasowa działalność klubu 
oraz wskazano na korzyści, jakie 
daje zakładom racjonalizatorstwo. 
Równocześnie omówiono trzy wnio 
ski racjonalizatorskie, które wpłynę 
ły do klubu. 

Majster Zakł. Przem. Pończosz- 
niczego, ob. Górecki, zgłosii*wniosek 
usprawniajacy pracę maszyn poń- 
czoszniczych, zastosowanie gO po- 
zwoli na zmniejszenie postojów ma 
szyn. Przyniesie to zakładom znacz 
ne oszczędności. 

Ob. Gumiński opracował sposób 
wykorzystania igieł, które już nie 
nadawały się do produkcii na ma- 
szynach chołewkowych. Usprawnie 
nie polega na złączeniu ze sobą za- 
czepem części zepsutej igły, posia- 
dającej dobra główkę. z drugą „któ 
ra ma nieuszkodzone kolanko. Dzię 
ki pomysłowi ob. Gumińskiego igłv, 
które stanowiły złom wykorzystane 
będą w produkcji. Nie jest to pierw 
szy pomysł racjonalizatorski maj- 
stra Gumińskiego, dokonał on już 
kilku usprawnień, które zastosowa- 
no w zakładach. 

Trzeci wniosek zgłosił 
Bolesław Mróz. Usprawnienie po- 
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|zwala na zastosowanie igieł typu 
Korona, Maksim, Grosser, do ma- 
szyn Ideal. 

Zastosowanie szeregu pomysłów 
racjonalizatorskich w zakładach po 
zwala załodze na przyśpieszenie wy 
konania planów produkcyjnych. W 
styczniu br. plan zakładów został 
wykonany z nadwyżka. 

Marian Lepski. 


Koio ZMP 
grzy Państw. Liceum Rolniczym 


w Sędziejewieach 
dobrze pracuie 


W Państwowym Liceum Rolni- 
czym w Sedziejewicach pow. łaskie 
go. czynne są 4 koła klasowe ZMP. 


zaś nad całokształtem pracy 
ZMP-owców czuwa zarząd szkolny 
ZMP. 


Wszystkie koła ZMP-owskie wal- 
czą o zlikwidowanie ocen niedosta- 
|tecznych i o podniesienie wyników 
nauczania. 

Na zebraniach ZMP-owskich wy- 
głaszane są referaty treści politycz- 
nej i gospodarczej, a także o życiu i 
pracy młodzieży radzieckiej. W ko- 


logiczne oraz prasówki. 

ZMP-owcy Państwowego Liceum 
Rolniczego w Sędziejewicach biorą 
aktywny udział w obsługiwaniu 13 
kół terenowych -ZMP w terenie gmi 
ny Sędziejewice, wygłaszając refe- 
raty o treści, ideologiczno - 
łecznej i gospodarczej. * 


spo- 


W czasie akademii wygłoszony zo- 
stał referat, w którym omówione zo- 
stały zasługi i sukcesy Armii Czer- 
wonej od chwili jej powstania. 

Na zakończenie akademii zebrani 
podjęli rezolucię, w której m. in. 
stwierdzają: „By uczcić 33 rocznicę 
powstania Armii Czerwonej, pracow- 
nicy PSS w Rawie Maz. zobowiązują 
sie aktywnie pracować w kole TPPR, 
aby zacieśnić więzy przyjaźni z brat- 
nimi narodami radzieckimi”, 


Jerzy Koliński 


Kobiety wsi towickiej 


uczą się nowych zawodów 

W gromadach Trąby i Bobrowni- 
ki gminy Dąbkowice oraz w Humi- 
nie gminy Bolimów, pow. łowickie- 
go — zakończone zostały 3-miesięcz 
ne kursy kroju i szycia, zorganizo- 
wane przez Zarząd Powiatowy 
Z.SCh. 

Na kursy kroju i szycia uczęszcza 
ło 90 kobiet wiejskich. Prócz wia- 


domości praktycznych, uczące się 
na „kursie kobiety nabyły wiado- 
mości z zakresu nauki o Polsce i 


świecie współczesnym, Wykłady na 
ten temat prowadzone były przy- 
stępnie i wzbudziły wśród słucha- 
czek duże zainteresowanie. 

W tych dniach uruchomione zo- 
staną przez ZSCh dalsze kursy kro- 
ju i szycia w gromadach: Kierno- 
zia, Stępnio, Krępa, Skoratki, Łyż- 
kowice, Różany, i Boczki Domaradz 
kie. 

) Dzięki organizowaniu kursów kro 
ju i szycia, wiele kobiet wiejskich 


w pow. łowickim będzie mogło zdo- 
być pożyteczny zawód. 
+ Józef Pietrzak. 


Program na środę 28 lutego 1951 r. 


11.50 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Przerwa. 13,30 Kon- 
cert dla szkół. 14,10 „Wszechnica Ra- 
diowa', 1430 Aud. szkolna dla klas 
V—VII. 14.50 Muzyka. 15.30 Aud, dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Pog. dla 
kursów partyjnych I stopnia w mie- 
ście, 16.10 Aud. oświatowa, 16.20 
Pieśni rosyjskie w wyk. St. Lestana—- 
j tenor. 16.40 „Czy wiecie...?". 16.45 
| Aktualności łódzkie, 17.00 Dziennik. 
17,05 Pog. sportowa. 17.15 Muzyka 
ludowa. * 17.40 "Lekcja języka rosyj- 
skiego. 48.00. Ludzie,-„Triechgorki” 
przodują w kulturze ` wytwórczości. 
18.20 Muzyka rozrywkowa. 18.45 Au- 
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Tadeusz Papier 


kułackie zboże powędrowało na punkt skupu” 


Bogacz coraz częściej przychodził wieczorami do Górala, siady- 
wał na ławce pod piecem, „żeby plecy nie marzły* i wdawał się 
w przyjacielską rozmowę. 

Zając był prawie pewny, że j tym razem zastanie Nowińskiego 
u Górala. Istotnie, kiedy wszedł. spod pieca dobiegło go drwiące: 

— Witajcie! Za czymże tak chodzicie? — Bogacz czuł się jak 
u siebie w domu. 

— W sprawie skupu! — Zając postanowił stawiać sprawę jasno. 

— Acha! — bogacz lekko ziewnął — słyszałem, coś tam bierze- 
cie przykład z Pamiętowa, ze spółdzielni niby — dodał zaraz tonem 
wyjaśnienia. Wiadomem było, że w Pamiętowie nie wszyscy chłopi 


przystąpili do spółdzielni i bogacz 


okazji. 


rad to podkreślał przy każdej 


— Siadajcie. — Góral podstawił Zającowi wyszczerbiony stołek. 
Sam usiadł na łóżku, które stało pod ścianą. 
Zając zapalił papierosa, poczęstował Górala, zaciągnął się dy- 


mem i powiedział: 


— Przykład wart naśladowania. 
— Phi! — Nowiński wydął pogardliwie wargi. — Jak dla kogo. 
— Racja — zgodził się Zając. — Dla was nie. Ale dla mnie, 


dla Górala... 


— Jak kto chce być niewolnikiem... 
— Oborowy Matusiak zarobił w spółdzielni w 50 roku na czy- 


sto przeszło 10 tysięcy złotych. — Zając obserwował 


jakie wraże- 


nie uczyniła ta wiadomość na Góralu i Nowińskim. 


— Hm! — Góral spojrzał na Nowińskiego i pokiwał głową 
powątpiewająco. ; i 
— A inni? — Nowiński chciał osłabić wypowiedź Zająca. 


— Inni. Zając uśmiechnął się pobłażliwie — 9, 8, 7 tysięcy — 
w zależności od wyrobionych dniówek. 

— Dniówek! — Nowiński nie kończył zdania. Co poza tymi 
dniówkami miało się kryć, bogacz wolał o tym nie mówić — Ha! 
Kto chce, niech idzie za Pamiętowem, ja tam wolę swoje — stukał 


taska o ziemię — ale pewne! 


— Niby tak. Co kto woli. — poparł: go słabo Góral. 


*) Początek — patrz Nr. 57 „Głosu , 


— Słusznie. — Zając zaczął tracić cierpliwość — co kto woli, 


biedę czy dostatek. 


— Może tu jeszcze wpadnę 
sem bogacza... 


— powiedział to raczej pod adre- 


— Nie unoście się, ziarna wam przez to nie przybędzie. 
Nowiński czuł, że zwycięża swojego wroga. Znał wybuchowość 
Zająca. Jeszcze parę spokojnych i uszczypliwych zdań, a Zając 
wybuchnie griewem, zacznie odpowiadać. klątwami. 

— Ziarna! — Zając ze złością wypluł na ziemię niedopaiek pa- 
pierosa. — Ziarna, powiadacie. Może i przybędzie! 

— (Co? — Teraz Nowiński był zaniepokojony. Miał zamiar 
oddać „w terminie“ naznaczoną przez pierwszą niezbyt czujną 
trójkę gromadzką 5 q żyta, nie chciał się jednak pogodzić z „do- 
miarem*, nałożonym mu przez następną trójkę. Uważał ten domiar 


za niesprawiedliwy i przede wszystkim za „nieprawny*. Wyczuł 
w tonie Zająca pogróżkę. — Jakto przybędzie — zapytał z jaw- 
nym niepokojem. 

— Widzicie! Uderzyć w stół, a... — Zając nie kończył przy- 
słowia. — Przyjdziemy i do was. Tymczasem... 

— No? — zapytał Nowiński. 


Zając wstał i podszedł do Górala. 

— Słuchaj, w niedzielę urządzamy zebranie najbiedniejszych 
chłopów. Musisz być na nim. W sprawie skupu zboża. 

— Niby całej wsi. — Nowiński nie zrozumiał jeszcze Zająca. 

— Tylko biedniaków! Wy na nim nie będziecie! 

Zwrócił się nagle do Górala. 

— Czytałeś ostatnie rozporządzenie? Skup zboża to prawo 
państwowe. Ci co przeszkadzają, to wrogowie państwa. — Zając 
miał zamiar jeszcze dziś w powrotnej drodze wstąpić do Górala. 
Teraz rzucał ostre słowa celowo. Niech Góral się w dalszym ciągu 
waha, właśnie w tej chwili lepiej jest, że się waha, niż gdyby miał 
być całkowicie pod wpływami bogacza. Zając nie wątpił, że Gó- 
ral zrywa ostatnie więzy zależności kułackiej, ale że te więzy naj- 
trudniej jest zerwać. Nie pierwszy raz Góral rozmawiał z Zają- 
cem. Nie pierwszy raz ukazywał mu Zając wyzysk bogaczy. Dokła- 
dnie mu wyliczył, że nie Nowiński jest jego „dobrodziejem* i wie- 
rzycielem, ale że on, Góra! przez długie lata pracował na boga- 
cza. Nawet i powojenne wkłady materialne, jakie bogacz czynił na 
rzecz Górala w żadnym wypadku nie wyrównują włożonej pracy w 
gospodarstwo Nowińskiego. 

— Przyjdziesz? — zapytał z: naciskiem. 

— Trzeba. — Tym razem Góral odpowiedział bardziej stano- 
wczo. 


— Ale to ci pies! — rzucił po wyjściu Zająca jadowicie Nowiń- 
ski. — No i widzicie! Kołchozy odrodzenie — rozłożył ręce szeroko 
— My się już odrodzimy! ? 

— Przecież nie jest gorzej. — Góralowi wydawało się, że No- 
wińskįi przesadza. Poza tym oburzył się za „psa“. — Moglibyście 
jakoś inaczej... 

— Hę? Inaczej? Ja bym mu inaczej — bogacz rzucił niewyraź- 
nie grożbę. — A ty co, lepiej ci, tak? 

Góral wzruszył ramionami. 

— Lepiej! — Nowiński aż ochrypł z oburzenia. — Co ty po- 
wiadasz? Lepiej? Zaczekajno trochę! Zobaczysz! Lepiej: powtó- 
rzył z wyrzutem — a na przednówek to do kogo idziesz po ztoże? 
Do Nowińskiego, tak? 


— Pracuję. 


— Pracujesz, wiem. To i zarobisz. A co zarobisz, to trzeba 


teraz oddać. 


— Jak trzeba to trzeba. Zboże nie idzie do spekulantów. 
Wydawało mu się, że powinien bronić 


Góral brnął coraz dalej. 
nieobecnego Zająca. 

— Tak się nie dogadamy— 
ku — zmienił nagle głos — 


przedłożyć, przeszkodził mi ten... 


czekajno! Coś tu jest w nieporząd- 


ja ci tu chciałem pewną propozycję 


— spojrzał po izbie. Zapadał 


wieczór, na dworze było już ciemno, Góral wstał i nie śpiesząc się 
zapalił małą lampkę. Powiesił ją na ścianie. Bogacz siedział teraz 


w cieniu. Spod pieca dolatywał 
— Gdybyś tak mógł zabrać 
chę pszenicy, co? — 
— Żyta? Zabrać? 


jego dudniący bas. 
ode mnie parę worków żyta i tro- 


wpatrywał się bystro w twarz gospodarza. 


-— Tak, dzisiaj jeszcze przewieziemy! 


— Dlaczego tak nagle? 


Nowiński zaniósł się kaszlem. 


— Diabli nadali to choróbsko! 


nie oddam, A słyszałeś, co ten 


Nagle, mówisz? Przecież im 


Zając mówił. 


— Czy, to konieczne — Góral nie wiedział jeszcze jak się usto- 


sunkować do propozycji. 

— Musimy przechować. 
zabiorą... 

— No:.. 


Do ciebie nie przyjdą. A jak mnie 


Dokończenie nastąpi 
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